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Przwzli reprmtond spoaeczeństooa litó im grzeszyć precioolio bodebso î Uar- 
nemu i n ieM o  im Kryć sie za popełnione zbrodnie za nietylkainość poselska

Nasz program*'
Niejednokrotnie zwracaliśmy uwagę na to, że pe

wni reprezentanci społeczeństwa w Polsce, wybrani do 
ciał ustawodawczych wychodzą łitylko na to, żeby 
bezkarnie rnódz występować już nie tyle na trybunie 
Seńiiu lub Senatu, ile na łamach prasy względnie na 
terenie agitacyjnym Po wiecach i zebraniach. Ró
wnież zwracaliśmy na to uwagę, że czyto poseł czy 
senator 'e po win, en otrzymać bezwzględnego biletu 
wolnej j izdy po całej Polsce, ażeby pod tym pła
szczykiem mógł poszkodować Skarb Państwa.

Immunitet poselski bowiem nie jest na to, żeby 
bezkarnie módz wygłaszać, mowy antypaństwowe, 
żeby oszukiwać społeczeństwo, okradać drugich, ale 
żeby praca danego reprezentanta społeczeństwa wy
chodziła na korzyść Państwa, a przynajmniej na ko
rzyść tego społeczeństwa, które go wybrało na posła 
wzgl. senatora.

My nie pochwalamy taktyki stosowanej do b. 
posłów ze strony obecnego Rządu. Uważamy tego 
rodzaju metody za to, że się tym b. posłom robi za 
zbyt wiellką leklumę. Robi się z mch nawet męczen- 
n.ków, gdyż lud uważa to za zbyt wielka represję w 
stosunku do nich, chociaż stwierdzamy, że ze wzglę
dów ludzkości żaaen nie powinien być zamkniętym 
w laki sposób an też wogóle, podwiele się jemu winy 
przez sąd prawomocnym wyrokiem nie udowodni.

To też chcemy się zająć w niniejszym artykule, 
pod jakiemi warunkami wolno być posłowi nietykal
nym, czyli kiedy chroni jego bezkarność podczas 
piastowania mandatu:

Otóż posłowi wolno przemawiać z trybuny sej
mowe1 posłowi wolno krytykować rząd i poczyna
nia ;tfgu na łamach prasy i na publicznych wiecach 
lub zebraniach, Ale posłowi temu nie wolno oszuki
wać łudź,, jak to czynił swego czasu b. poseł na 
Sejm Śląski Ignacy Gwóźdź lub inni na Sejm Rzeczy
pospolitej Polski, Posłow nie wolno okradać in
nych współobywateli pod płaszczykiem immunitetu 
poselskiego. Posłowi również niewolno czynić kon
spiracji do obalenia ustroju państwowego, gdyż na to 
jest konsietuch, na to są Sejmy i na to jest Senat. 
Posłowii niewolno również prowadzić agitacji anty
państwowej, ale również powinna władza wiedzieć, 
że różnica jest pomiędzy akcją przeciwrządową na 
drodze legalnej, a różnica rówmeż inna, a mianowi- 
.cie akcja przeciwpaństwowa,

1 .łubom poselskim tzw. opozycvjrym wolno jest

występować in gremio przeciwko danemu rządowi, 
ale żadnemu z tych kiubów nie powinno być wolno 
używać nietykalność poselskiej na to, żeby pod jej 
płaszczykiem wywoływać bunty lub ?kcje zdążające 
siłą lub gwałtem do obalenia rządti a cóż dopięto 
ustroju państwowego.

To samo odonsi się do pp. posłów i senatorów, 
którzy uważają mandat poselski i tąże godność za .za
wód, który im przynosi miesięcznie każdego pierw
szego około 1500 złotych. Poseł czy senator jest ua 
tc, żeby bronił honorowo swych przedstawicieli, któ
rzy go tamdotąd wysłali. Jednakowoż powinien za 
ten czas piastowania mandatu otrzymać odszkodo
wania, Na Sejm lub Senat na czas sesji pow»- 
nien poseł otrzymać bilet wolnej jazdy tam i z po
wrotem. Również otrzymać winien należyte odszko
dowanie zgodnie ze swym stanem i zawodem za czas 
sprawowam a swego mandatu. Nie od rzeczy będzie 
poruszyć w danym wypadku, że urzędnik piastujący 
mandat poselski lub senatorsk: na czas urlopowania je
go z tego urzędu winien być wynagrodzony odpowie
dnio do jego pensji. Jeżeli z konieczności musi wy

jeżdżać tytułem swego mandatu, to za to powinien 
dostać od urzędu odszkodowanie jako dodatek za 
wykonanie tego rodzaju funkcji. "ansamo powinno 
się postąpić z przemysłowcem, kupcem, rzemieślni
kiem i robotnikiem

Gdy to nastąpi, przestaną się garnąć do korytu 
poselskiego przeróżne pólbildowane niedouki prze
różne darmozjady, przeróżne g-yzipiórka, przeróżni 
demagodzy, którzy uważają, że, zostawszy posłem 
lub senatorem, już są niedostępni, są nietykalni, a na 
wiece sprawozdawcze do swoich wyborców wyje
żdżają tylko wtedy, gdy potrzebują znowu swoich 
wyborców, t. zn. przed nowemi wyborami.

Będzie to nr z e c z v w i s tnio® e, to wtedy będzie w 
PoGsce lepiej, a wtedy też taki poseł wybrany będzie 
snbie musiał zidać sprawę z tego, że nie jest on po
słem dla karjery, dla zrobienia majątku, dla otrzy
mania synekury, ale, a to wyłącznie, dla całego spo
łeczeństwa.

To iest nasz program, a przypuszczona, że pra
wdziwi obywatele Rzeczypospolitej Polski, uznają 
takowy za słuszny. mp. J a n  Kus t o s .

Kto jest m i pracuj'! a n t y k w o ? !
1 ostatnich dniach przed wyborami nawet uchwałę, że beda głosowali iawnie za lista n 1W ostatnich dniach przed wyborami nawet 

miarodajne czynniki za pomocą okólników zwracają 
się do urzędników, żeby głosowali zawnie. Pewna 
część tych czynników uważa, że ten jest zdrajcą lub 
wywrotowcem i pracuje antypaństwowo, kto nie 
glosuie jawnie.

Poid jednym takich okólników js t podpisany 
WioedyreŁ tor D. O. K. P. W ą s i k i pewien radca 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Katowicach B a r 
t ę  c z k o. Obydwuch Górnoślązaków użyto za na
rzędzie, żeby wykazać, iż to Górnoślązacy d, maga- 
ją się jawnego głosowania za rządem Marszalka Pił- 
sudsl iego, „Swoi“ są na tyle przezorni, że siedząc za 
kulisami, prowadzą grę, jak to powiedział kiedyś 
Piłsudski, fałszywą.

Na szczę.cie znajdują się jeszcze na Górnym Ślą
sku pewne czynniki, które stanowczo tego rodzaju 
macbmacje poięp’ają, Otóż pewnego Sądu też 
taki okólnik wpłynął a mianowicie do naczelnego 
sekretarza. W okólniku było powiedziane, żeby ów 
sekretarz zebrał wszystkich urzędników danego Są
du i w obecności mh i naczelnika sadu ten okólnik 
odczytał. Po odczytaniu mieli wszyscy powziąść

uchwałę, że będą głosowali jawnie za listą nr. 1 czvli 
na listę Piłsudskiego. Ow sekretarz jednakowoż si
łą urzędu musiał przedłożyć dc aprobaty ów okól
nik naazelmkowi sądu Naczelnik Sądu nie tylko, że 
nie zgodził się, żeby ów okólnik w obecności jego 
oaczytano, ale nawet stanowczo zabronił odczyty
wania tegóż okólnika w gmachu sądowym w obecno
ści urzędników. Stanowisko to jest zupełnie słu
szne, a taksamo powinni postępować wszyscy urzę
dnicy. Gdyż jawne głosowanie godzi w zasadę Kon
stytucji Rzeczypospolitej Polski, która gwarantuje 
tajność głosowania. Następnie godzi również w usta
wę wyborczą, która takasamo chroni tajność gloso
wania. Zas Ordynacja Wyborcza do Sejmu Śląskie
go z dnia 27. marce 1929 roku w ar ykule 68 wyra
źnie powiodą: „Przewodniczący nie przyjmuje karty 
go dłosowanie, którą wyborca pragnąłby oddać bez 
włożenia je do koperty urzędowej; również nie przyj
muje kopert ^znaczonych jakimkolwiek znakiem po
za stemplem urzędowym." Ta sama ustawa wyra
źn e chroni specjalnym artykułem 67 tajność głoso
wania, powiadając między innemi, że wyborca otrzy
muje ostemplowaną kopertę do głosowania, udaje się
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następnie do celi izolowanej, gdzie wkłada w koper
tę kartkę do głosowania i wręcza potem kopertę 
przewodniczącemu komisji..

Z pcw yższegc wynika, że specjalnie przy wybo- 
rach na Sejm Śląski nie może wkładać kartk do ko
perty wyborca poza celą izolowaną, gdyż art. 67 tej
że ustawy wyraźnie mówi o tej celi izolowanej, gdzie 
t. zn. w której to celi wyborca wkłada w kopertę 
kartkę do głosowania.

A więc kto wzywa do jawnego głosowania, ten 
sam narusza przepis wyżej zacytowanej ustawy,

Ale nie dosyć na tem. Prezydent Rzeczypospo
litej wydal specjalne rozporządzenie, w którem to 
pod arl, 7 wyraźpie mówi: „Kto przy głosowaniu łaj
nem zapoznaje się w sposób bezprawny z treścią cu
dzego głosu, ulega karze aresztu do roku lub grzy
wny do 5000 złotych." A więc ten, któryby cho: tł 
kontrolować, kto i na kogo głosuje, ten sam czyni się 
karalnym. Kto zaś do czynu karalnego wzywa, len 
bywa karanym jako współsprawca. A więc należy 
skrupulatnie notować osoby, które do jawnego gło
sowania wzywają a tym więcej osoby, któreby tajno
ści głosowaniu przeszkadzały

. teg" te? wynika, że nie ten jest wywrotowcem

W rybnickim Powiecie władize skarbowe wysy
łają podatnikom nakazy płatnicze co do podatku do
chodowego za rok Dodatkwy J930. Nietylko, że nie
zmierne obarczają te Czynniki podatkami obywa
teli bezpodstawnie, to jeszcze jest taki dopisek na 
tych nakazach płatniczych:

„Do podatku na rzecz Skarbu Państwa dolicza 
się 10 procent uadzw. dodatek".

Np. kupiec oszacował jaknajsum ienniej dochód 
swój na 4200 zł. Komisja szacunkowa podniosła do
chód na 9350 złotych, Z tego płacić ma na rzecz

lub działa antypaństwowe który p“zestrzega ustawy 
i przepisy, ale ten, który te ustawy gwałci lub do 
pogwałcenia arowych wzywa.

Kto sądzi, że napędzaniem obywateli do urny 
wyborczej, zmuszając ich do "iwnego głosowania za 
listą prorządową, poprawi położenie Polsce, ter. się 
grubo myli. Gdyby społeczeństwo polskie a szcze
gólnie u nas na Górnym Śląsku dało się na ten ka
wał nabrać, me byłoby godne nazwy społeczeństwa 
Kulturalnego, ale wystawiłoby sobie świadectwo 
ubóstwa, świadectwo takie, że nie dorosło jeszcze do 
rządzenia się ustrojem parłamentarr ym albo że prze
kreśliło zdobycze kulturalne XX wieku,

A więc umilknąć i zamilknąć muszą wszelkie 
hasła wzywające do jawnego głosowania, gdyi ina
czej odniosłoby się wrażenie, żt żyjemy nie w kul
turalnej Europie, ale gdzieś w Azji lub Afryce, gdzie 
sie niewolników napędza batem lub pod groźbą zmu
sza się ich do takich czynów, Które nie licuią z go
dnością zdrowo myślącego i samowolnego stanowie
nia o sobie obywatela.

Dlatego też społeczeństwo polskie na Górnym 
Śląsku musi się stanowczo zastrzedz p-zeciwko tego 
rodzaju metodom i insynuacjom.

skarbu 503 zł, poaatku a dodatku komunalnego 374 
czyli razem 904 złotych,

-eraz do tych 503 zł. aochodzi (jakiem pra
wem?!} 10 procent tego nadzw. dodatku czyli razem 
503 zl + 50,30 zł. = 553,30 zł.

Kto upoważnił Urząd Skarbowy do tego 10 proc, 
nadzwyczajnego dodatku? — Na co ten aodatek 
idzie? — Panie Kankcfer, prosimy o odpowiedź. — 
Na podstawie jak. 2j j której ustawy wolno tak robić? 
— Obywatele, jeszcze wybory się nie odbyły, a już 
się tak rob:, có_ będzie dopiero po wyborach?

Ani jedyn głos nie śnre pójść na Sanację.

Zresztą najgłośmejoza afera to była afera „Do
lomitów Śląskich", kióra to firma poszkodowaia 
Kurję Biskupią na przeszło 1 000 000 złotych. Soru- 
wadługo spoczywała w Sadzie a raczej w Prokura
turze, gdyż Prokuratura zbierała konkretne dowo
dy. Był nawet i akt oskarżenia w tej sprawie contra 
„Dolomity Śląskie", ale sprawa nie weszła na wo
kandę sądową, a jeden z tych współwłaścicieli fumy 
„Dolomity Śląskie", Borkowski, wobec nas oświad
czył, że na korzyść załatwioną została dla „Dolomi
tów Śląskich" sprawa karna, a jeżeli ktoś, to Ks. Ka
nonik Dr, Szramok jako Mgr, fabricae powinien 
pójść za kratki sądowe.

A wiec dzięki naszym rewelacjom opartym na 
faktach, świadkach i innych dowodach, musiano 
zmienić taktykę i metody stosowane przy budowie 
Katedry Śląsk'ej, a okazało się, że nawet księża na 
wysokich stanowiskach pochwalali wielokrotnie na
sze tendencje i dążenia, stwierdziwszy, ze, gdyby nie 
my, to jeszcze więcej byłyby popełniane nadużycia 
przy tej budowie, gdyż żaden nie miał odwagi ani teź 
nie mógł nublikować w ich gazecie resp. wystąpić 
przeciwko tego rodzaju nadużyciom,

Wp.awdizie niestety tu się spełniło przysłowM, 
że„jeszcze nie było nic złego, coby na dobre, nie wy
szło". Powiadamy niestety, gdyż tyle ofiar, tyle p e- 
niądzy puolicznych poszło większą częścią niestety 
na marne.

Aie Pan 3óg w- dział tą krzywaę, te mijuria, tą 
niesprawiedbwość, a okazuje się, że już wypowie- 
dzano wszystkim pracownikom przy Kierownictwie 
Budowy Katedry Śląskiej posady z dniem 1. stycznia 
1931 roku. Musi więc pójść i główny matador Inży
nier W  o 1 a ń f  k i, który już chodizi po biurach Ma
gistratu w Katowicach, pytając się o wysokość po
borów poszczególnych urzędników. Przypuszczamy, 
że za Wolańskim pójdzie również Ks Kanonik Dr. 
Szramek, gdyż jego to właśnie moralną odpowie- 
dzi« Inością było dbać o dobro grosza publicznego o 
przyszłość budowy tej wiekopmnej świątyni Pańskiej.

To też słusznie apelujemy i apelować nadal bę
dziemy, żeby do przyszłego Kierowmctwa Budowy 
Katedry zaangażowano wyłącznie Górnoślązaków, a 
na kierownika tej budowy powołano również Górno
ślązaka, ażeóy to wiekopomre dzieło jak najprędzej 
ruszyło ponad fundamenta i dokończone Mkraj- 
prędzej zostało. Albowiem żaden z innej dzielnicy 
poza Województwem Śląskiem nikt na ten zbożny cel 
nic me dał. Rzeczą więc będzie przyszłego Diskuoa 
Śląskiego J. E. Ks, Dr, Adamskiego dbać o to, żeby 
się stało zadość życzeniom ludności tubylczej, że za 
pieniądze tejże ludności budowana Katedra Śląska 
winna również pracować ludność tubylcza, gdvz ta 
składaiąc pieniądze, ma prawo do pracy obok tej 
świątvni Pańskiej.

Stanie się temu zadość, to wtedy i z naszej stro
ny me omieszkamy wezwać społeczeństwo Śląskie 
do jaknajliczniejszego udziału co do zbierania skła
dek. żeby za Błogosławieństwem Bożem juz i ten 
obecny Biskup mćgł poświęcić tą tak wiekopmną 
Świątynię Pańską.

Baczność Gńrncślazaeyl
Niejednokrotnie przyjeżdżają dio gmin na wiece 

przeróżni agitatorzy, a szczególnie obecnie należący 
do obozu Korfantego. Agitatorzy ci na wiecach cpo- 
w.adają ludowi o przeróżnych rzeczach, uwypuklają 
sprawę tak, że dowodu na to trudno im przeprowa
dzić. Ludność sądzi wtedy, że to, oo ci agitatorzy 
ooowiadają, polega wszystko na prawdzie. Ponie
waż Policja siedzi bardzo uważnie przebieg tego ro
dzaju wieców i zebrań, dlaiego radzimy ludności Gór
nośląskiej, żeby się nie dała porwać tego rodzaju 
agitatorom, gdyż można tylko o tem mówić, co każdy 
obywatel może udowodnić.

drugiej strony apelujemy do wszystkich Gór
noślązaków, ż^by się nie dali namówić przez Sanację 
względnie jeJ agitatorów ćio ław. jawnego głosowania. 
1dyż ustawa wyborcza i do Sejmu Śląskiego i do Se
natu i Sejmu na Warszawę jakoteż Konstytucja Rze
czypospolitej Polsk wyraźnie gwarantują tajność wy
borów. Jeżeliby jakAolwiekbąaź sanator namawiał 
1 idność na wiecach lub zebraniach do jawnego glo
sowania, to w takich wypadkach należy jego po
uczyć, że ustawodawca Państwa polskiego wyraźnie 
wyżej wsoomnianemi ustawami gwarantuje tajność 
wyborów. Kto zmusza lub nawołuje nawet do od
dania głesów jawnie, czyni się karygodnym, gdyż po
wyższe ustawy r.a to nie zezwalają.

A więc Baczność, Ludności Górnośląska!

Już 
minacji
ko Najwyższego Pasterza Diecezji Śląskiej, zwróci
liśmy uwagę J .  E na stosunki panujące w kierownic
twie budowy Katedry. Powiedzieliśmy wtedy, że 
Ludność Górnośląska chętnie składa a jeszcze chę
tniej składać będzie na tak wiekopomne dzieło, je
żeli kierownictwo tego tak wspaniał' go gmachu Bo
żego spoczywać będzie w rękach fachowców a to 
fachowców Górnoślązaków, Nic od rzeczy będzie 
wymienić jednego z najtęższych inżynierów żelbetni- 
ków a mianowicie Inżyniera Konstantego Gabrysia, 
który już kiedyś całe obliczenie statyczne opracował, 
a przez swój plan hyłby zaoszczędził tyle, że za te 
pieniądze byłaby wybudowana nietylko Katedra Ślą
ska. ale nawet i gmach Kurji czyli Kapituły BJsku- 
piej. Ale wtedy przeszkodził temu Mgr. fabricae 
Ks. Kanonik Dr. Szramek, który oświadczył do nas, 
że nie ma na Górnym Śląsku takich budowniczych lub 
nżynierów, którzyby byli zdc’ni wybudować tego ro

dzaju świątynię.
Ks, Kanonik Dr, Szramek mówił nam wtedy, że

to tylko są w stanie zrobić ludzie z b. Małopolski, 
którzy w Austrji architekturę studijowali. Stał się 
wtedy skandal napiótoowany przez nas, i a~chitekt Ga
wlik z Kraków ł, mimo wytoczenia nam skargi, wolał 
takową wstrzymać, ażeby jej nie doprowadzić do 
końca, a sprawa została na naszą korzyść załat
wioną, Architekt Gawlik otrzymał nawet polecenie 
Kurji Biskupiej za specjalistę na budowę czyli na 
wykonanie i opracowanie rysunków dla kościołów na 
Górnym Śląsku ale nasi Przewielebni Ks. Ks. Pro
boszczowie nie dali posłuchu tym zalecamom, gdyz 
przekonali się z naszych artykułów, że jogo projekty 
były za zbyt drogie na stosunki panujące u nas.

Drugi z takich „wielkich fachowców" to był 
rzekomy inżynier a właściwy technik P o r ę b s k i ,  
pracujący p~zy Kierownictwie Budowy Katedry Ślą
skiej', który nas również zaskarżył. Ale i on wolał 
nie zapłacić za1iczki sądowej, żeby się nie skompro
mitować, gdyż branie delikatnie mówiąc, łapówek 
cd firmy „Dolomity Śląskie", bylibyśmy emu udo
wodnili. A więc i ta sprawa utknęła na martwym 
punkcie.

Skutki rtef 9 a p n»tki dobrego
zaraz po uzyskaniu wiadomości co do no- 

J ,  E. Ks. Biskupa Adamslkiego na stanowis-

Praaciiwfco denuncj? r>trm i Belator
Już w listach wyborczych na Sejm Warszawski 

i Senat w niektórych miejscowościach po kilkuset 
uprawnionych do głosowania zostało wykreślonych 
z tego powodu, że jakiś x lub y doniósł do Komisji 
Wyborczej, iż ten lub ów nie ma prawa do głosowa
nia, bo Je s t obywatelem niemieckim 7darzały się 
nawet takie wvpadiki, że powiedziane tylko, że ten 
lub ów wyborca jest r z e k o m o  obywatelem nie
mieckim. Ustawodawca niestety w takich wypad
kach zapomniał jednej zasady a mianowicie tej, że 
kto obwinia musi udowodnić obwinionemu winę. 
Inaczej hoduje się delatorstwo.

Ustawodawca oo do Onlynacii Wyborczej do 
Sejmu Śląskiego uregulował tą sprawę troszeczkę 
dokłaniej a mianowicie art. 33 i 34. W art, 33 wy
raźnie powiedziano, ze obywatel wnoszący reklama
cję przeciwko Uśnie wyborców zarówno w wykreśle
nie jak i wpisanie na listę siebie lub kogokolwiek- 
bąd1 musi poorzeć reklamację dowodami, A mimo 
to znaleźli się ludzie, którzy donoszą do Komisji Wy- 
borczej że ten lub ów nie jest uprawniony do glo
sowania Tacy ludzie, którzy po kilkaset sprzeci
wów bez uzasadnieni i bliższego wnieśli do Komisji

Wyborczej, są pospolitymi donosiele’am: czyli de-
nunciantemi, względnie delalurami. Przecież każdy 
rozsądny i rozumny obywatel powii en wiedzieć, że 
łatwo jest kogoś obwinić, posądzić kogoś o coś, ale 
trudniej winę obwinionemu udowodnić. S*arożytni 
Grecy nazywali takich donosicieli bezpodstawnie 
drugich oczerniających wzgl, obwiniających, syko- 
fantami, zaś Rzymianie deiatorami lub denuncjan- 
tami.

Doniesiony beapcłdistwnie ma prawo nietylko 
oskarżyć donosiciela o naruszenie pizepisu Rozpo
rządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 12. 
września 1930 roku, ale ma również prawo donieść 
donosiciela tego rodzaju do Prokuratury, ażeby ta 
pociągnęła donosiciela o fałszywe obwinienie wobec 
władzy z § 164 u. k. Kto tego me uczyni, krzywdzi 
siebie samego nie tylko, ale hoduje denunciatorów i 
delatorów i popiera takowych pośrednio.

Dlatego też w czasach obecnych należy sobie 
dobrze zapamiętać t 2go rodzaju delatorów i donieść 
ich do Prokuratury, gdyż każdy obywatel Rzeczy
pospolitej P o l s k i  ma prawo do glosowania zgodnie z 
przeoisanr ordynacji wyborczej

„Gwiazdka” sana wina na wybory
Po co to ? — Jakiem praw em !
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Sine Beilase des „£itts -ómagu Siqska“, weiche zur Aufdeckung u. Beiieguna isslicher MiSstiinde cł e r ł

W<i>rum werden wir kSmpl rent!
Unsere Listę fiir die Wahlen ruim Schles.schen 

Sejm wurde fiir den Bezirk I (Rybnilk, Pszczyna, Cie
szyn, Bielslkn) am Freitag, den 31, Oktober 1930 in 
Cieszvn einigere.ichi. Man ha t unis bereits bei der 
Einreichumg Schwierigkeiten gemacht. Unser »er- 
treter begab sich mit der fertigen Listę person lich 
mit einem Au schreiben, das von dem Bevollmachtiig- 
ten uni.erschrieben war, nach Cieszyn ziuitr Hauipt- 
wahlkoramissar des Bezirks Nr. 1. Dort erklarte 
ihm der -p. Komisarz, dass die Listę nicht angenom- 
men werden kann, da sie der Bevollmachtigte per- 
sonlich einreichen muss. Wi" stellen fest, dass die
ses Ansinnen des p. Komisarz mit dem Art, 40 der 
Ordynacja Wyborcza do Sejmu Śląskiego vom 22. 
Marz 1919 nicht vereirbart ist. Dann hat der Herr 
Kommissar erklart, er konne mcht alle Untersohrif- 
ten derjenigen lesen, die die Listę ais Wahlberech- 
t;gte unterschriebem haben ?!!? (Art. 41, b.tte zu be- 
achten, Panie Komisarzu!)

Wir stellen fest, dass der p. Komisarz diese 
I  iste durch die Post per EinschreiLebrief erhalten 
hat, was er uns auch telephonisęh bestatigt hat. 
Unsere Listę ist ais 11. ei gelaufen. Weiche Num
mer wir erhalten werden, steht noch nicht fest, da 
der dortige p Komisarz Zeit hat und zwar bis zum 
8, d. Mt., die RMbentolge mit der betreffenden Num
mer anzugeben.

Unsere Kandiidafen an der Spitze fiir die Listę
sind:

1. Jan Kusfos, Redakteur, Herausgeber und Ver- 
leger des „Głos Górnego Śląska".

2. Antom' Hupka, Rittergutsbesitzer in Osiny, 
Kreis Rybnik.

3. Jan Pokrzyk, Monteur in Imielin,
Die Listę hat den Namen: „Blok po3zkodov. aoych 

i pokrzywdzonych Ślązaków" (Błock der geschadig
ten und gemassregelten Schlesier).

Oben angefiihrte Personen geben die volle Ga- 
rantie. dass .sie fur die Rechte der hiesigen Bevol- 
kerung voll urd ganz eintreten werden, Vor allem 
durfte der Narne des ersten Kandidaten Jan Kustos 
den Oberschlesiern nicht unbekannl sein, Seine 
Stellungnahme sei es in der Presse sei es in Ver- 
sammlungen sei es vor Gericht gegeniiber den 
Machthabern, ist voll und ganz den Oberschlesiern 
speziyll su Geriige bekannt,

Auch der Nane des zweiten Kandidaten Antoni 
Hupka durfte Dereits den Oberschlesiern bekannt 
sein. Er hat sich schon vor der Kriegszeit fiir die 
gerechte Sache der Oberschlesier eingesetzt. Von 
den Chauvinisten driiben rerfolgt, nach Koftbus ver- 
schleppt, von dort entlassen, musste er hieriiber 
kommen. Er ist also derjenige Fliichtling, der sich 
auch fiir die gerechte Sache der Fluchtlmge speziell 
einsetzen wird.

Herr Rittergutsbesitzer Antoni Hupka wird sich 
ebenfalls fiir die Rentengutrentner gerade in diesem 
Bezirk einsetzen. Er ais Landwirt wird gleichfalls 
fur die berechiigten Forderangen der hiesigen Lend- 
wirtschaftlichen Bevólkerung mit t ganzer Kraft ein
setzen.

Aiuch Herr Jan Pokrzyk, der vor allem dic Ar- 
beittr unid Beamten schoai knmer m Schutz genam- 
men hat, der frei und ober. sich ais Oberschlesier 
hiiniće&tellt hat, gibt auch die beste Garanbe, dass er 
vor allem die Arbeiterschaft und den MJŁelstand 
ais Moneur und Hausbesitzer die Lage des Arbeiter 
und Mittelstanies genau .tem 1.

Unser Prograimm ist schon allen Oberschlesiern 
zuir Geniige bdkannt. Wir versprechen nicht viel, 
keine Kiihe, aber das, was wii auf utnserem Programm 
stehen haben, werden und wollen wir halten uind auch 
dlurchfuhren.

Wir veHangen:
1. Ais Oberschlesier reMs-ter Rasse fordem wii 

eine utTacmistische Schule, d. h., dass unsere Kinder 
polnisch urd deutsch in Wort unid Schrift konnen 
werden.

2, Wir yerlangen, dass die Autonomie nicht nur 
aufrecht erhalten, sondern noch erweitert vird.

3, Wir iordern, dass sair.tbche Arbeiter, die die 
oberschlesische Hehtat des Brotes wegen baben 
yerlassen mussen, unhedingt sofort zuriick kommen.

4. Wir fordem,’ dass unsere Obei schlesiei, sei es 
in den Gruben und HuHen, sei es im Baugewerbe, 
sei es in den staatlicher und konununalen Stellen, an 
erster Stelle beriicksichłigt werden.

5, Wir ?ordern, dass die Fliichtlmge erdlicn zu 
ihre berechtigten Entschadigung kommen,

6. Wir yerlangen, dass die geschadigten Eisen- 
bahnei, die entweder durch die yorzeiiige Pensio- 
nierung oder EnNassung in ihrer Einnahmen gescha-

digi worden sind, entweder zuriiokgenommen oder 
voll zu eutschadigen werden.

7. Wii foraem, dass die I ersonaiabteilung samt- 
liche Anten dem zukiinftigen Sejm vorlege, damit 
wir eine Ucbersicbt haben und es die Oeffentlichkeil 
erfahrt, wie viel Oberschlesier ahgebaut und wic viele 
„Swoi" nicht nur an ihre Stell©, sondern ubemaunt 
angagiert worden sind.

8, Wii fordern, dass die Angelegenheit der Pen- 
tengutrentner endlich zu Gunster. der Gescbrdigten 
erledigt werden wird, >

9. Wir yerlangen, dass die Kriege-witwen, 
Kriegshinterbheoenen, wie auch die Kriegsinvaliden 
gereent behandelt werden und ihre Renten erhóht 
werden.

10, Wir fordern, dass den durch die EinfiiLrung 
d©s Tabak und Spiritusnonopols geschadigten Zigar- 
ren- und Likónabrikanten, wie aucb den Arbeitern 
eine vo!le Entschadigung ausgezahlt werden wird.

Dies sind die 10 Gebote des Obersohlesiers, eben 
so wic Gott dem Moses die 10 Gebote auf dem Berge 
Sinaf in die steinernen Tafeln eingehauen hat

3
Jeder Oberschlesier, der treu an seiner Heimat 

hangt, der die oberschlesische Scholle mit Leib und 
Seele liebt, wird uns unhedingt Recht geben, dass 
wir nur das yerlangen, was uns nach Recht und Bil- 
"gkeit zusteht.

Die Nummer, welcne d,ie Lisie erhalten wird, 
werden wir noch bekanint geben.

Es lebe der „Blok Poszkodowanych i Pokrzyw
dzonych Ślązaków". i

W illft Du zu Deinem Zweck gelangen, muBt Dir nicht selbst im vVege steh'n. G o e t h «.

Gerade jetzt vor den Wahlen kann man be- 
ohachten, dass selbst die besten Menschen sich der 
Verzagtheit so iiberlassen, wie der Prophei Elias, der 
in die Wi ste hinausgiig und sich hinlegte, um den 
i od im -Schla fe des Pessnnismus zu erwarten. a Da 
hikte er den Weokruf des grossen Gedankens: „Du 
hast noch einen weiten Weg, eine grosse Aufgabe zu 
yilbrmgen". Unid nun gestarkt, rafft er sich auf und 
wanide-lt seine grosse Bghn. Mussen wir uns erst 
grosse Aurgaben stellen, sind ie nicht allen gestellt? 
Zum Schauspiel der W eit sind wir geworden. Wahr- 
haft gross die Ze'-t. W enn dei Damm brechen will, 
-der die Fluten abhalt, wilłst du mussig stehen?

Polecam się jako

Histrź m a M f  M  Dylln
toś©wice, Słówackiego "Ir. T-

Telefon Nr. 329

i proszę nie porównywać mej firmv 
z fiimaŁ August Dylla Katowice, gdyż 
w tej firmie ż a a n e g o  Dylli n i e m a

SoMen wir -spielen und die Zeit verge'ilden bei den 
grós-sten Ereignisse der Weltgeschichte wie die Soi* 
daten auf Kalvaria? Sollten wir hohnen-d bciseite 
stehen wie die Pharisaer? r

“Nein, jeder muss eingreifen! - Je tz t gilt es! Es 
dran.gt ceine eigene Not. W ’r mussen ohne Pessi- 
mismus und ohne Bitterkeit die Zeit u-nd Menschen 
beurtejen  konnen. Jeder muss mitheifen, um an der 
Lósung der Weltgeschichte zu arbę ten, denn nur da- 
'hirch wird die wirtschafthche Lage gebessert, ’ nie- 
mais arders, Deswegcr miissen Manner in den 
Schlesischen Sejm hine inkom men, w©tche dieser Ar
beit gewachsen sind, und jeder ehrliche und kritische 
Beobachter wird auch lelcht herausfinden kónren, 
wo dife Manner zu finden sind, weiche Mut hatten, 
die Rechte oes schlesischen VolKes zu verłeidigen, 
ohne dass Ihnen das Vclk Gehalier zabite. Die bei
den Sejms waren es mcht, und Yersprechungen 
brauchen wir nicht, danon haben wir schon genug, 
der Kunsthonig schmeckt nicht mehr, und ieder Schle
sier musste sich die Worte des Dichters einpragen.

‘„Bekenne dich mulig zu dir selbst, 
das steht dir besser ais Tauschen und Zwingen,

, Im Grunde yeHanćt kein Mensch von dir, 
dass du sollst iibei dich selber springen,"

WShlet gehaim: denn cfis 
sum Schulze derWahlfreihalt A f t .  7 .  sagt;

W et b s i efer m\n Kii.Bic.n airt, m ^echtsw idriger Weis® ’e i-ni: nis er Trenid® W a^M Iinm e
yerschafft, wird mit e in er A r r e s t s t r a f e  Ibis 1 Ja  Nr ^ d er mit C S e l d s t r a f f e  b is  S 6 0 0  ?:ł©ty b estra f t!



M e  die donacja siê n, dann ist JcliluS m.; der Autonomie
Am 2. November war eine Gromada Gn ina in 

Syrynia. Es wurde machtig fiir die Sanacja agitiert. 
Auch Flugblatter wurden dort vam Gemeindeschrei- 
ber Krawiec yerteilt, d™®: der komnussarische Ge 
memdevertreter aus Lubomja Alojzy Segeth per Mo- 
torrat gebracht hat. Gehorte das auch zur Sitzung?

Das Flugblatt der Sanacja strotzt voll von 
Phiasen. Aber kein Wórtchen von der schlesischen 
Autonomie. Diese ist namlich den Sanatoren ein 
Dorn im Auge Ware die nicht, dann ist die ober- 
sch’esi: che Beyolkerung erledigt. Deshalu lechzt 
die Sana^a nach dem Sieg bei den Wahlen.

Und nun wisset, ihr noch nach der Pfeife der 
Sanacja tanzenden Oberschles:er, kamę die Sanacja 
mit einer absoluten IWthrheit in den Schles. Sejm, 
dann ware auch Schluss mit der Autonomie, Schluss 
mit den dort dem oberschlesischen Volke garantier- 
ten Rechten, Deshalb darł die Sanacja (Nr 1) keine 
einzige Stimme der Oberschlesier bekommen, die 
etwas aul sich halten und achten. In den Schles. 
Sejm will schon ais erster „Swój“, ein „Onerschle- 
sier“ aus Małopolska, Kapuścińsui, reink smmen, 
damit die „Svoi“ auch dort ihren Yertreter haben.

Dar kann bloss Mediwer pa»s(er«nl
Es gibt Aerzte, die z. B. die Krankheit bei einem 

Lebew.esen erkennen, obne dass sie das Lebewesen 
fragen, was ihm fehlt. Das sind Tierarzte.

Aber diejenigen Aerzte, die die Menscher. hei- 
len. mussen vorhe’ den Menschen fragen, was ihnen 
fehlt, wenn sie krank sind. Zu solchen Aerzten ge
hort auch Dr. Nowak aus Król. Hrta.

Dr. Nowak scheint einen prlitf sehen Nerv zu 
haben, und es ist wirklich schade, dass er nicht Pc - 
1'tiker von Beruf geworden ist. Denn bei jeder Ge- 
legenheit und speziell beim Westmarkenyerein beta
tigt er sich sebr, Und da jetzt die Sana cja am Ruder 
ist, so ist Dr. Nowak fiir sie Feuer nud Flamme, Da 
man aber den hiesigen Sanatoren nicht traut, so 
haben eie sich einen Extraredner aus Warszawa 
kommen lassen und zwar Herrn Handelsmkuster 
Kwiatkowsk Kwiatkowski ist jetzt ein Rekord- 
redner geworden. Drei mai am Tage spricht er, zu 
je 2 Stunden. Am vergangenen Sonntag sprach 
Kwiatkowski in Cieszyn Rybnik und Król. Huta. 
In Rybnik musste die Begeisterung fiir Herrn Kwiat
kowski nicht allzugross gewesen sein, denn die „Za

chodnia" bringt nur 13 Zeilen iiber den Wiec, auł 
dem Kwiatkowski gesprochcn hat,

Aber dafiir schreibt _śie allzuviel iiber d ii an
gebliche Begeisterung, die in Cl szyn und Kroi. Huta 
fur Kwiatkówjki gewesen ist, Und in Król. Huta 
hat die Begeisterung erst recht Dr. Nowak in Szene 
gesetzt. Dr. Nowak sprach auch und erklarte: „Hen 
Minister Kwiatkowski — das ist Chorzów, das ist 
Gdynia, das ist Oberschlesien . . . “ Ja , also em „klei
ner Gott" in drei Personen. So huiidigte Dr. N o w a k  

uriserem' 'ieber. Eugenjusz.
Und die . ,Zach( dni: ‘ gah noch ihren Salm dazu, 

indem sie mit gros sen Buchstaoen schrieb, dass urser 
lieber Handelsminister Eugenjusz Kwiatkowski der 
Miterbauer des polnischen Chorzów ist, Schada. 
dass die ,.Zachodni,"" nicht geschrieben hat, wievieJ 
Arbeiter und Ang-stellte durch den polniscnen 
Chorzów brotlos geworden sind, denn nach der Er- 
bauung des Sbckstolfwerkes in Mościce, hat man im 
eigentUchen Chorzów ziemlich viel Arbeiter und An- 
gestellte entlassen.

1 nd davon weiss oder scheint nicht wissen zu 
wolien, unsei lieber poliiisierender Arzt Dr. Nowak,

D ir dritle Reinfall des l r ad Skurbowy i
Am 4. d. Mts. jiauten wir wieder d,ie ,,Ehre" mit 

dem Urząd Skarbowy vor Gericht zu stehen. Der 
Urząd Skarbowy hat uns mit 40 Złoty Geldstrafe da- 
fiir „belohnt", dass wir nach seiner' Ansicht kein 
richtiges Świadectwo Przemysłowe ausgelost haben. 
Schon zwe Mai ist aber derselbe Urząd mit uns rein- 
gefallen. In einer der yorletzten Yerhandlungen 
wusste selbst der Yertreter keme Auskunft daruber 
zu geben, ob unser Verlag ein Świadectwo Przemy
słowe II. Kategorie eder III. Kategorie haben muss. 
Im Orzeczenie Karne yerlangt der Urząd Skarbowy 
ein-Świadectwo Przemysłowe III. Kategorie. In der 
Verhandlung erklarte sein Vertretei dass wir segar 
ein solches II. Kategorie haben miissen. Das Gericht 
stellte sich aber aul den Standpunkt, das< nicht der

Urząd Skarbowy, son dei n wir iin Recht sind und 
sprach uns am 4. d. Mts. das dritte Mai hel.

Man muss bewundern, wie bewandert die Yer
treter des Urząd Skarbowy I in der Ustawa Przemy
słowa nicht sind!!!

Es war also fiir den Urząd Skarbowy I der dritte 
Reinfall. Das Akteruzeichen in deT betrefienden Ver- 
handllung lautet XII, Kg, 1746130 Sąd Grodzki in Ka
towice.

Demnach werden wir jetzt yerlangen, dass uns 
der Urząd Skarbowy I samtliche zu Ur recht einge- 
zahlten Betrage fiir die Świadectwa Przemysłowe 
zuriickzahlt. Tut er das nicht, dann verklagen wir 
ihn.

W ie der Związek Legionistów Polski ch )d d z. Katowice die Ver- 
ordnungen der Eisenbahndirektion Katowice nicut respektiert?!

Przylepiani? afiszów l 1 i |,:
w y b ro n io n e ! i i

r
VtJł*r: lujui ii m X»»ti|»lJ

Leflóplstdw PeMrtch
Wfttar Wimci !• *<»r>|> m

2wlqaek L*q|onlmtdw Polskich

Aus beigeugter Photographie ist 
ersichtlich, dass unter den Tunnelen in 
Katowice an den Wanden die Eisen- 
buhncL -ektion Katowice yerboten hat, 
Plakate dort anzukleben. Darum kiim- 
mert sich der oben erwahnte Verband 
nicht und klebt .weiter aort seine 
Piakate. Die Eisenbahndirektion scheint 
also machtlos gegen den oben erwahnten 
Verband zu sein, und ihre Verordnungen 
sind fiir diesen Verband ein Fetzen 
Papier.

X X X  1
ZwlQMk L l̂Ołilstów Połsktal

X   £LZx X

Du sollst den N om en deines H errn  n ich t vergeh licit tO h ren !
Wahrend des Weltkrieges haben die Deutschen 

gebetet: „Gott straie England und die reklamierten 
Oberschlesier," Die Franzosen beteten zum Heibgen 
Herzen Jesu auch um den Sieg. Unsere Patrioten 
beteten wieder um den Sieg fiir sich selbs1: zur Kró
lowa Korony Polskiej.

Jetzt nach der Einikerkemng Korfantys tut man 
dasselbe. Die Korfantisten lassen fiir Korfanty‘s Be- 
freiung Messen lesen. Die „Polonia" ist schon das 
reine Kirchengottesdienstpublikationsorgan ge
worden.

Und nun kani die Sanacja auch dahmier. Sie 
sagt sich so: Wenn ihr fiir Korianty Messen leset, so 
konnen wir auch fur Piłsudski lesen lassen. Nach 
der „Polonia' soli der Starost Biolik aus Lubliniec 
jedem Pfarrer 50 Zloty zugeschickt haben, damit die 
Pfarrer fiir die Regierung piłsudskis dafiir die Messe 
liest. Die Messen sollen am 9. d. h. eine Woche vor 
den Wahlen gelesen werden.

Im alten Testament, das die Grundlage zum 
neuen Testament ist, heisst esg „Bu sollst den Na
men dsines Herrn nich; yergehlich fiihren."

Man soli aucL mit. dem heiligen Messcpfer keinen 
UnJug tr îben. Denn dazu ist die Kirche wirklich 
nicht da. Wenn es so wePer geht, dann kann es so 
weit kommen, wie im Mittelalter in Spanien. Dort 
hat mar auch Messen lesen lassen, darmt em vorge- 
sehenes Attentat auf eine andere Pe-son gelingt.

Die Bischof liche Kurie sol1 endlich gegen aen Un- 
fug yon beiden Seiten, energisch einschrei*en. Denn 
dazu ist das hl. Messopfer mcht da,

Wenn Du oeten w.list, dann gehe in Dtin 
Kaimmerlein und bete: Vater unser, der Du bist im
Himmel.

Wozu also der Humbug mit d:eser Ankiindigung?

Ryduito(<)y imiv,gdrtj, aie u  Model
Już niejednokrotnie zajmowaliśmy się gminą Ry

dułtowy. Wskazywaliśmy na niedokładności, jak’9 
tam zachodzą. Kilka tygodni była rozkopana głó
wna szosa prowadząca z dworca Rydułtowy przez 
gminę aż na wylot szosy prowadzącej do Pszowa. 
Kładzono tam kana riację. Nikt tego za złe nie 
brał. Jednakowoż okazujf się, że po przeprowpdze- 
niu kanałrządji ulica ta została nietylko w takim sa
mym stanie, ale nawet jeszcze gorszym. Możeoy 
tak Wydział Powiatowy a szczególnie budowniczy 
powiatowy Starostwa Rvbnickiego sobie tę ulicę zo
baczył.

Nie od rzeczy będzie również zwrócić jeszcze 
raz uwagę na szosę prowaazącą z Ryduftów do 
Pszowa, ą potem od kopalni „Anna" przez Pszowsiirie 
!'o ly  do Syryni. Na tą szosę zvrracaliśmy już nieje
dnokrotnie uwagę. C ekawi jesteśmy, kiedy się 
Wydział Powiatowy a szczególnie Pan Starosta tą 
sprawą zajmie.

K5o sprzsdak?
lub zakupuje, kt< posz 1- 
. n je  dobrycb prLcowni- 
ków, stug, kie ma sprzęty 
do surie tania lub taku»re 
chce zakupić, kto chce 
ogłosił inserat matry
monialny, zaręczenia, za
ślubienia, lub inse-aty 
przemyułowe, niech od
daje ogłoszenia tylko w

„ G 1  ó  s  ! e

G łrncgfo 
S l ą s  k a “

ibo tylko „ Ci ł o s  G ó r n e g o  Ś l ą s k a "  jest 
jednem z najw ięcej rozszerzonych nsni polskich 
na Górnym Śląsku, które ma czytelników swoich 
we wszystkich sterach ludności całej Kzp. Polskiej

Drukiem i nakładem: J a n  K u s t o s  w Katowicach 
w Drukarni .,V I T  A", Katowice. — Redaktor 
odpowiedzialny: J ó z e f  K o w a l s k i ,  Imieln,

lie jt iiU r iK ji-
wl. Floegel i Haasner

K a t o w i c e ,  u l.P o c z to w o
p o l e c a

znakomicie pielęgnowane p iw a  
w  sy fo n a ch , likiery i wódk'.

Armin Thi l̂
KATOWICE

ul. Kościuszki N r.36
warsztat reparacyjny fortepianów
poleca się do wykonywania wszelkich re- 
paracyj fortepianów i strojenia takowych

RESTAURACJA 
i ŚHIi iDALNIA

»l » O L O N IA «
Katowice, ul. Pdprzeczna 5

poleca swoją znakomita kuchnię, dobrze 
pielęgnowane piwa, pierwszorzędne wódki 

likiery i wina

H

RESTAU RA CJA
właścicel ARNOLD SIEDN ER

KATOW ICE - UL. STANISŁAW A

poleca swój pierwszorzędny lokal, zna
komite potrawy oraz d o b r z e  pielęgno
wane p i w a  T y s k i e  i P i l z n e ń s k i e


